Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie zip, 12 — miesięcznie złp. 4. 
- Ner pojedynczy gr. 10. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Gielda Warszawska dnia 15 Stycznia 1830 r. 


szawie dnia 16 Stycznia 1830 roku 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp, 20 kwartalnie. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
©... KROLESTWO POLSKIE. 


ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 
W kwaterze glównéj w Warszawie dnia 29 grudnia 1829. r. (10 
; stycznia 1830 r.) ; 
ŻA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 

Otrzymują Żądane dymissje z pensją, dla słabości 
zdrowia. IZ piechocie: przykomenderowany do pułku li- 
njowego J. C. M. W. X. Michala Nr 1, kapitan Mikołaj 
Czaki, w stopniu majora, z pozwoleniem noszenia mun- 
duru. --- W pułku 2m linjowym, kapitan Alexander 
Kempski , w stopniu majora, z pozwoleniem noszenia mun- 
duru. --- W pułku 8m linjowym, kapitan Antoni Potry- 
kowski, w stopniu majora, z pozwoleniem noszenia mun- 
duru. --- W jeździe: w pułku strzelców konnych J. GM. 
W. X. Alexandra następcy tronu Nr 1, kapitan Jan Ehren- 
kreutz, z pozwoleniem noszenia munduru. --- W pułku 
3m strzelców konnych; kapitan Piotr Białobrzeski , z po- 
zwoleniem noszenia munduru. — W pulku 4m ułanów, 
kapitan Wojciech Kolczyński, w stopniu majora, z po- 
zwoleńiem noszenia munduru. | 

Z pensją dla interesów familijnych: w pułku strzel- 
ców konnych, J. C. M. W.X. Alexandra następcy tronu 
-N. l, kapitan Stanisław Pwardzicki, w stopniu majora, 


z pozwoleniem noszenia munduru. — W pułku strzelców 


konnych N. Cesarzowćj i Królowćj Jejmci Nr. 2, poru- 


"cznik Andrzćj Murzynowski, w stopniu kapitana, z po“ 


zwoleniem noszenia munduru. 
t 


() Nie licząc w to wartości kuponu „wynoszącćj gr. 13 > 


w 


'kiej. 


Otrzymują urlopy: w korpusie artyllerji: i inżenjn= 
rów : W baterji pozycyjnćj konnćj gwardji, podporucznik 
Rupniewski, na miesiąc 1, do Krakowa i Galicji Austrjac- 
W bataljonie saperów, podporucznik f:oś; na mie- 
sięcy 2, do Galicji Austrjackićj. — 7V piechocie: adju- 
tant polowy przy jenerale- brygady hrabi Szembek, po- 
rucznik Frezer, na dni 15 i w pułku strzelców pieszych 


J. ©. K. Mości Nr. kapitan Żadolski, na dniel5, oba w 


/W, Xięztwo Poznańskie. — W jeździe: w pułku 2m uła- 


nów, podporucznik Kejzer, na miesięcy 2, w gubernję 
Kijowską. 
Naczelny wódz . 
(podpisano) KONSTANTY W. X. R. 
Zgodno zoryginałem p. 0. szefa sztabu głównego. 
jenerał brygady, Siemiątkowski. 


— Kommissja Województwa. Frakowskiego. 

W wykonaniu rozporządzeniaKommissji rządowćj przy- 
chodów i skarbu, z” ia 4 listdpada r. b. Nro. 68,614 
(13650 ) gruntującego się na dekrecie Najjaśnićjszego Pana 
w Odessie pod dniem 19 sierpnia roku 1828, zapadłym, 
podaje do publicznćj wiadomości, iż w dniu 17 lutego r. . 
1830, począwszy od godziny 12 w południe, odbywać gię 
będzie w biórze Kommissji województwa Krakowskiego w 
sali sessjonalnćj, publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rzą- 
dowych Łętkowice, w obwodzie Miechowskim, a składa- 


jących się z wsi Łętkowice , folwarku tegoż nazwiska, 


tudzież propinacji. . ; 
Licytacja zaczynać się będzie od summy złp. 69,318 
gr. 25 w srebrze slbo listach zastawnych koloru białego 
nominalnćj wartości. « ŻW A 
Oprócz postąpionej na licytacji summy , obowiązany: 
będzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch 


czerwca roku 1825, ustanowioną opłatę. 
„ofiary w” ilości złp. 1024. -- Każdy przystępujący- dą 


. cytacji obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną i- 


i 


sposoby otrzymywania krochmalu; poźnićj zaś będzie wy: | 


1 


roku upłynionym, 148 ; między temi nagle zmarło 750, u- 


„od słów! — » Jedno z pism naszych utrzymywało one- 


 krzyknikiem: » Boźć zchowaj nas ód cklektysmu w poezjći | 
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ratach złp. 3272 kanonu, z wolnością jednak spła- | prędzej do celu doprowadza, i Że bez niego nie będzie 
cenia takowego monetą brzęczącą: Nadto przejmuje Po=| walki, która zarówno w zmysłowym jak umysłowym świe- 
Żżyczkę od Towarzystwa kredytowego w suminie zip. 45,200 | cie, dla* wspólnego. dobra jest nieodbicie potrzebna. Pra. 
zaciągnioną, od którćj przez nastepue lat 24 Wosić bedzie | wda musi koniecznie czy wcześniej czy póznićj zwyciężyć 
do kasy tegoż towarzystwa prawem sejmowóm z*dnia 13 | błędy; przyznaje to Dz. P. przytaczając Kopernika. Dla 


-Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza- | czegoż więc do prędszego jéj wynalezienia, przez RR 
nych, opłacać się będzie także nowo ustanowiony podatek ; kowanie zobopolnie mie mamy dążyć? (dla czego zżłymać 
| się, laja , zagłuszać ? Potrzebujeż tych środków ten, kto 
licytacji, winien złożyć vadiam złp. 8352 gr, 1 w.srebrzeł ma dobrą sprawę, kto ma prawdę za sobą? Słuszne spro-- 
lub listach zastawnych, a nadto utrzymujący się przy l= | stowanie błędów rodzi przekonanie w najzaciętszych przes 
AO ai Banna ! ciwnikach, bo wniém rozum przemawia; ale groźne krzy- 

(0) uh warunkach licytacji, każdy chęć kupna ma- | s o o Baronai par w a < ui, 
jący, poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojewódz- | BJ e niejszego nawet przeciwnika więcćj uporczywy 
kićj, gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą żródła in- | zrobią. Nz š ; : 
traty wykazującą, na drzwiach sekcji ekonomicznćj wywie- = Ziawiadamia się prenumeratorów miotetek Nowakow- 
szone będą. Wolno jest każdemu chęć licytowania mają- | skiego iż pićrwszy numer takowych, wyszedł z litogra(ji 
cemu, o stanie obecnym dóbr ra gruncie przekonać się. ți znajdaje sig w następujących kantorach: Gazety War- 
w Kielcach dnia 28 grudnia. 1829 roku. = Raica stanu | szawskićj, Dziennika powszechnego, Kurjera Warszawskie- 
nadzwy. prezes, Wiclogtowski. -- Zamojski, $. J | 89; Gazety Polskićj i Kurjera Polskiego; w handlach: Dall 
; Troza, Wemmera, Ehestaedta, Ciechanowskiego, w xięgarni 
| Steblera i sklepie ubogich, oraz kassie teatralnćj. 
Wydawcy miotetek. 


> 


Wiadomości Warszawskie. 
— Stosownie do~ogloszenia z d, 18 listopada r. z. w pi- 
smach publicznych uinie$zczonego , zawiadamiam niniej- CA Dziś zimna stopni 2, 
szem osoby które to interesować może, iż w dalszym cią- | 
gu kursu mojego, d. 1S stycznia. t. i. wprzyszły ponie- | ROSSJA. — Dziennik Potetsburgski umiescił niektóre- 
działek, rozpocznie się wykład, o wyrabianiu fabrycznie | historyczne wiadomości względem jarmarku w Irbit, poda- 
potażu. Po ukończeniu tego przedmiotu, podane będą | ne przez cywilnego gubernatora Permskiego pana 'Tufia- 
jewa. -Irbit bydło dawnićj słobodą (wielką wsią o jednej 
łożona, w całej obszerności > Szluka wyrabiania cukru z PETE a Ta 1725 „A ją z ARA Dw; 
buraków. — w Warszawie d. 14 stycznia 1530 roku. — | wiejkie pożary wydarzone w latach 1747 i 1790, spłonę- 
J.. Koncewicz. Prof. Szi Prze Ti SRR RZ ły wszystkie papiery mogące posłużyć do wykazania po- 
— W Warszawie, śmierci z różnych wypadków było w | czątku odbywających się tu corocznie wielkich jarmarków; 
3 ; > ; ; według podań ustnych, pierwszy jarmark odbył się około r. 
tonęło 23, udusiło się 5, spadło 8, zpowodu nieostróż- | 1680.  Gisernia żelaza założona roku 1628 w bliskości 
nego z ogniem obchodzenia się 2, zfuzyą I; przywalonych | Irbit, pierwsza w Syberji a nawet w całćj Rossji, ścią: 
drzewem 6, ziemią l, zmarzło 5, zagórzało 6, z powodu | gnęła powoli z głębi kraju coraz więcćj kupców do Ir- 
nieostrożnćj jazdy 3, z pijaństwa 2, dzieci nieżywych uro- | bit którzy tu korzystnie zamienialić swe towary za wy- 
dziło się 4. RE Zaszczepiono ospę ochronną w ciągu r. z. roby giserni. Powiększył się późnićj handel z powodu 
» stolicy dzieciom 1520. Ghorowało na ospę naturalną 152, | otworzonćj przez Kiachię z Chinami kommiunikacji, i przez 
ż nich umarło 17,'a z pierwszych 5, sk | urządzenie wielkiego gościńca przez Ekatarineburg do Si- 
ACER Pa taoce R Paryskićj, przybył do War: ; berji, w r. 1753 ukończonego.. Jarmark zaczyna się w 
szawy i wkrólce ukaże się na scenie tulćjszćj, z . | lutym i trwa przez miesiąc. Staje on się coraz ważniej- 
= W numerze 40 K. P. jest artykuł zaczynający się szym, co można wnosić ztąd, Że roku 1803 przywiezio- 
S ć y > E | no tam towarów za pół czwarta miljona, w roku zaś zeszłym 
gdaj, że najlepszy jest we wszystkiem chklektyzm ; to J za 11 mil. rublis Na 
jest trafność w rozróżnieniu złego od dobrego, właściwego |— Dnia 28 listopada xiąże perski Chosrew Mirza przybył 
od niewłaściwego ii. d. »Tenże artykuł zakończono wy- | Jo Woroneza, przyjmował tam władze i wieczorem był w 
teatrze, gdzie przedstawiono operę Król i Pasterz, Dnia 
2 grudnia xiąże dla słabości nie mógł być na balu danym 
przez barona Aderkas gubernatora cywilnego, z powodn 
| rocznicy zajęcia tronu przez N. Pana. Dnia 8 xiąże miał 
się lepićj, przyjmował wieczorem u siebie towarzystwo i 
następnego dnia udał się w dalszą podróż. 


w krytyce literackich płodów!» Co znaczy, Boże ucho- 
waj nas od- trafności w rozróźnieniu złego od dobrego , 
właściwego od niewłaściwego it. d. Na wszystkie wykrzy- 
kniki tego artykulu, nie ina co odpowiedzićć, chyba to: 
Boże uchowaj nas od zapaleńców. 

Równie i Dz. Pow. (Nro 13), zgadza siga K. P., nie- | 
uważając zapewne, Że przez eklektyka rozumiemy człowie» 
ka obeznanego z dawnićjszą i dzisiejszą filozofią i literata, 
rą; człowieka, który umię ściśle rozróżnić złoto od śmie» 
«1, pojmującego ducha czasu w którym Żyje ijego dążenie 
wównie jak wieków dawniéjszych, i ztém wszystkiém łączy 
Szczęśliwy wybóri umiarkowanie, R; RZNARĘ 

Zdaje nam się, iż aalorowie obydwóch artykułów ( w 
K. P. iw Dz. P.) zapomnieli o tém, że umiarkowanie naj- 
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ANGLJA. — Z Londynu d. 29 grudnia: — Z przyląd- 
ka Dobrćj Nadziei donoszą, iż tam d. 1 października zapro- 
| wadzono pod nazwiskiem południowego afrykańskiego kol- 
legium, instytut naukowy, w którym obok języków Staro- 
żyinych, będą wykładane: holenderski, angielski i fran: 
cuzki. AS i 
— Podróżny pan Medhurst podaje następujące wiadomo- 
ści o wyspie Borneo: żyje tam pokolenie krajowców zw 
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fe Dayakker, ù którego nie można znaleźć żadnego śladu 
"cywilizacji, chodzą prawie nago i dopuszczają się najwię- 
, kszych okrucieństw. Ucinają oni głowy zwyciężonym wro- 
“gom i chowają je jako trofea; młodzieniec nie może się Že- 
nić jeżeli nie może pokonać dwie głowy nieprzyjaciel- 
skie. Dom w którym znajduje się najwięcćj takich głów 
jest najdoskonalej przystrojony. Dayakkerowie noszą ja- 
kó ozdoby na szyi, zęby ludzkie, broń i stroją się wło- 
sami ludzkiemi. - SĘ = > 

— Dziennik Głasgow-Chronticie powiada: „„Juź jest w rę- 
ku publiczności prospekt do nowego banku. Zdaje się że 
ten zamiar oparty jest na dobrych: widokach. Kapital za- 
kładowy wynosić będzie 2 mil. (nt, szt., w 800 akcjach -po 
250 fnt.” 5 
— Dług narodowy angielski wynosi 800 mil. fnt. szter- 
lingów; procent zaś roczny 29 miljonów fnt., który pobić- 
ra 288,481 osób podlug następującćj klassyfikacji: 02,228 
kredytorów bierze na rok po 10 fnt.; 42,088 po 20; 101,274 
po 100; 26,410. po 200; 15,604 po 400; 5,178 po 660; 
8,260 po 1000; 1741 po 2000; 490 po 4000; 213 indywi- 


duów wreszcie, pobićra corocznie więcćj'niż 4000 funtów- 


szterlingów. a 


FRANCJA. — Poczta listowa w Paryżu wyprawia codzień z 
Paryża 35,000 listów , a odbiera 25,000. Maximum dochodu 
z listów wynosiło 17,000 fran. w samym miesiącu styczniu 
1829 r. Listów frankowanych wychodzi. na rok z Pary- 
ża 500,000, a tych dwie piąte idą za granicę Francji.. 
Paszporta przynoszą skarbowi około 100,000 fr. na rok. 
Porto od gazet i innych pism perjodycznych krajowych i 
zagranicznych, jest bardzo znaczne. Prócz polskich, cho- 
ciaż i tę znalazłyby niejaki odbyt, przychodzą gazety ze 
„wszystkich prawie krajów, zamorskich nie wyłączając. 


4W. X. POZNAŃSKIE, —.Z Pozzanią d. 13 stycznia. — 
Dnia 6 b. miesiąca obchodzono tu zwyczajem w Prusiech 
przyjętym, jubileusz 50letniego urzędowania W, Tatzlera na- 
czelnego burmistrza. Urzędnicy magistratu obok wynurzo- 


nych Życzeń w podanych wierszach, ofiarowali jubilatowi. 


starsi kahalni i- 


iękn uhar -z stłósownym napisem , a 
CENY CZE. P , 
Przed ratuszem 


mieniem swojćj gminy, serwis do wetów. 


cbrały się cechy z chorągwiami a mając na swoim czele 
z J 5 ż 


prezydenta rady municypalnćj udały się w uroczystym or- 
Szaku do mieszkania jubilata, gdzie prezydent tejże rady 
w towarzystwie kilku radców municypalności i wszystkich 
cechmistrzów, wszedł do pomieszkania jubilafa, wynurzył 
mu on sam w języku niemieckim, a jeden z członków rady 
w języku polskim, uczucia współobywateli dla czci godne- 
go naczelnika miasta, przy złożenia mu imieniem tychże, 
pięknego brylantowego pierścienia z herbem miasta, tu- 
dzież zupełnego serwisu srebrnego. Prócz tych powsze» 
chnych upominków, złożyły mu jeszcze cechy: ciesielski, 
stelmachski i kołodziejski, piękny obraz allegoryczny i 
tabakierkę. — O godzinie drugićj z południą, udał się 
szan. jabilat w towarzystwie prezydenta rady municypalnćj 
na ratusz, w którego głównej sali gustownie na ten obchód o- 
zdobionćj, obecny xiąże namiestnik W. X. Poznań: wraz z 
wszystkiemi tutejszemi władzami złożył w ręce jabilata or- 
der Orła czerwonego trzecićj klassy, którym N, Pan, długo- 
letnie zasługi zacnego męża ozdobić raczył. Na krótką, przez 
xięcia mianą przy tćj okoliczności przemowę, odpowiedział 
jeden-z członków rady municypalnćj, a zakończył ją xiąże 


f 


wzniesieniem okrzyku: Niech Żyje król! który z zapałem 
wszyscy powiórzyli. W końcu doręczył także xiąże na- 
miestnik jubilatowi, własnoręczne pismo dostojnćj swćj mał- 
Żonki, ziężniczki Ludwiki Pruskićj. Ze strony kolegium 
rejencyjnego jeden z członków tegoż przemówiwszy stó- 
sownie do okoliczności, oddał jabilatowi pismo zawierające 
powinszowanie i pochwały téj mągistratury dla niego. Po 
téj uroczystości nastąpił w tutejszćm kasynie dany przez 
obywatelstwo miasta, obiad wspaniały, który xiąże namie- 
stnik z dostojnymi synami swenii zoszczycić raczył. W 
dniu tym nie zapomniano także o ubóstwie: kahat' Żydowski 
złożył znaczną summę, którą przeznaczył na hojae w dniu 
tym uczęstowanie chrześcjańskich i pydowskich ubogich 
i nx zakupienie dla nich drzewa opałowego. Na ten 
ostatni eel, złożyły niektóre osoby na obiedzie w Ka- 
symie pozostałe talarów 71. 4 5 z 
— Dnia lOstycznia został otwarty drugi sejm prowincjo=. 
nalny W. X. Poznańskiego. ZĘ 
TURCJA. — Zć Smirny. — Dnia 16 listopada wypłynęła 
eskadra sułtana złożona z 10 Żagli z portu Alexandrji, pod 
strażą egipską. Już ją widziano przy Tpsara i ztąd wno- 
szą Že teraz może się juź znajdować przy Dardanelach. Es- 
kadra ta wiezie dla sułtana 300,000 hiszpańskich talarów. 
— Odgranicy Serbji. = Wojska paszy Skodryjskego opuś- 
cily leże swoje pod Philippopolis d. 14 grudnia.” Spusto- 
szenia jakich się dopuszczają, oburzają wszędzie wieśnia- 
ków, i stają się powodem krwawych zajść; sułtan bardzo 
rostropnie postąpił , iź nie osadził Adrjanopola temi hor= 


dami; zwykłe ich bezprawia i gwałtowny umysł dowódcy . 


mogły mieć w skutku powstanie Rumelji i drugićj stolicy 
państwa. Nie ma dotychczas nic pewnego względem przy= 
łączenia 6 powiatów dawnićj dó Serbji należących, wszak= 
żesądzą, iż Porta wkrótce to uskateczni. Kilku gońców cze= 
ka lu, mając sięudać do Londyna i Paryża, skoro z Stambułu 
nadejdą depesze względem poselstwa Hr, Orłow, które jest 


przedmiotem powszechnćj ciekawości. Główna kwatera ros= 


syjska zostanie przez zimę w Bnrgas. Sultan ma wkrótce po- 


wrocić do Seraju. Na wiosnę ma przybyć do Adrjanopolaitu 
rozpocząć zmianę wszystkich gałęzi administracji. Wiele 
sobie obiecują ztąd dobrego, ponieważ zmiana ta ma się 
ściągać do popraw i przynieść jakąś ulgę w zasadach do- 
tychczasowej administracji, Wielki wezyr ciągle ieszcze jest 
w Szumli; został on powołany do Stambułu i przy teraź- 
nieyszych okolicznościach będzie musiał zdać sprawę z 
swego postępowania.: Nie ma jednak przyczyny lękać się 
o-życie, ponieważ znakomita osoba wsławiła się za nim i 


uzyskała przyrzeczenie, iż mu się nie stanie nic złego.—, 


Wszakże nie można wątpić, 
miejsce = -— 

— Pani Saint Elme autorka pisma Pamiętniki spółcze-- 
sne, przybyła do Smirny, _Wdrodze została zrabowaną 
przez Totrów w Ellyman trzy ćwierci mili od tutejszćj wa* 
rowni portowej, ; 

— Zbuntowani Seybekowie pod Rell-Ahmetem wypędze= 
ni zostali z Kallabar , przez Jstmi Agę Magnezji. Łatwo 
byłoby jednym zamechem przylłumić powstańców, lecz 
Elez Oglu, któremu Porta to zlecenie powierzyła, dotych= 
czas Żądnego nie uczynił kroku. í ; of 
— Kurjer Smirnenski wychodzi teraz zwinietą mającą na- 
pis: » Victrix causa diis placuit sed picka, sess 


iż kto inny pozyska jego 
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^ jeszcze, iż zęby narwała są rogami jednorośca; 


* > -WIADOMOSCI NAUKOWE. 


 Kilha uwag z powodu artykułu o Barańcu, umieszczo- 
y nego w Kurjerze Polskim. » 
A (Nadesłane. ) 
Ktoś wziął się jak widzę za pośrednictwem Knrjera 
Polskiego zarażać publiczność grubemi co do historji na> 
turalnćj błędami. Jeszcze w 20 „sumerze tego pisma o- 
powiada nam w dobrćj wierze o jednoroścu jako o zwie- 
` rzęciu istniejacém, kiedy powszechnie wiadomo, że od kil- 
kudziesięciu lat silą się naturaliści na przekonanie gminu 
iż jednoróśców nie było i niema. Znowu w 29 numerze 
ogłasza, iż rodzenie się Dziobaka ( Ornithorrhynchus pa 
xadoxus) jest dotąd tajemnicą: niewiadomo bowiem czy 
Żywo na świat wychodzi, Czy teź z jaja powstaje, a my- 
śmy juź czytali w 6 tomie Pamiętnika Warszawskiego z 
roku 1823, na stronie 208, Że są dowody, iż tọ zwierze 
niesie jaja, a nawet mamy tomże opisanie jaj jego. 


W numerze 31 oznajmia nam redakcja Kurjera Polskie- 
go, iż sprostowanie wiadomości o Dziobaku, odebrała od 
jakiegoś korrespondenta, który znowu to czworonożne 
zwierzę nazywa ptakiem. Niewiemy przeto jak to pogo- 
dzić z godłem Kurjera Polskiego: szystko dla wszy- 
stkich, = A 
Ale ów zapamiętały stfonnik błędów, pomnąc zapewne 
na wiersz Horacyusza Segrius irritant animos demissa 
per aurem; guam quae sunt oculis sub eela fidelibus, nie- 
przestaje na szerzeniu fałszu: przez pisma, utwierdza w 
nim jeszcze swoich czytelników przez ryciny. Rozdaje 
im tedy w dodatku do 40,numeru Kucjera Polskiego wy- 
obrażenie dziwoląga zmyślonego w wieku ciemnoty przez 
oszustów spekulacją handlową zajętych, z podpisem: Owca 
Tatarska. Nie jestem ja tego zdania , ażeby wizerunki 
zmyślonych nawet przedmiotów niemiały być czytelnikom 
udzielane; wszak pełno takowych przedstawia im mitolo- 
gja. Aleć należało jednak powiedzićć że to nie exystuje, 

pie zaś dążyć widocznie do przekonania czytelnika, iż jest 
-jakaś rosnąca i wkorzeniona- Owca Zatarska. Jeżeli spra- 
wiedliwie wyrzekł pewien niemiecki professor, Że najwię- 
ećj się wtedy uczymy, gdy nauka nas kosztuje, to pewno 
mało kto spamięłać zechce co od professora z katedry sły- 
szał, a spamięta to czego. się dowie z perjodycznego pi- 
sma za które musi płacić. 


Nie wchodząc w to, jakie widoki powodowały wydaw= 


ców. Kur. Pol, do umieszczenia przy piśmie ich zastarza- | 


łćj baśni i udawania jéj za prawdę , postanowiłem wyrę- 
czyć ich w obowiązku miłośnika nauki i prawdy, az wy- 
konaniem przedsięwzięcia, tym chętnićj pośpieszam , Że 
częste znajduję w Kur. Pols, dowedy śmialego  walczenia 
o prawdę. RRC $ 
` 8 r ATAS BEC WSKA . 7 . 
W wieku grabej niewiadomości , w którym wierzono 
iĉ potwor- 
ne wyroby z ryb morskich zwanych vajami są bazyli- 
4 - SC ES m L, i 27] zę N + . p, z? a > 
-szkani; 1ż rajskie plaki sy bez nóg i nigdy Ww ciągu swo 
jego żywa. nie siadają ; w wieku mówię w.którym magna- 
ci ogromnemi summami te mniemane rogi jednorożców 


te bazyliszki i te fenixy opłacali, jakiś i 


oszust rozgłosił 


(wieść pomiędzy uczonymi europejskimi, Że w Tavtarji 


znajduje się zwierz roślinny, podług jednych do, barana, 
podług drugich do psa podobny. Najbieglejsi naturaliści 
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nie wątpili o jego istnieniu; a autorówie jedni drugich 
przepisując , cudowne o nim rzeczy prawili. Od urojo- 
nego podobieństwa do barana, zwano go zwykle Agnus 
Seythicus albo Baraniec; który to wyraz cudzoziemscy 
pisarze nieumiejący języka słowiańskiego, na Baramets, 
Barames, Barametz lub Baromeż przekształcili. Tego 
to zmyślonego Barańca, Kurjer Polski nazwał Owcą Ta~ 
tarską. š 
Najpiérwszą o Barańcu wzmiankę, uczynił Kircher, 
Skaliger mówi Że ten zwierz osobliwy, rośnie w dawnej 
Scytyjskićj krainie, Zakkotham, że dochodzi trzech stóp 
wysokości, że podobny jest całkiem do barana, wyjąwszy 
iż mu rogów niedostaje, ale na ich miejsce wyrasta na 
glowie barańca znaczny pukiel włosów. Cały zwierz ma 
być pokryły delikatną wełną, którą Tatarzy swoje czapki 
okładają. Rodzi się ż nasienia podobnego do ziarn melo= 
nowych. Inni podobnie tatwowierni piszą, Że liście tćj 
szczególnej rośliny kształcą barana, który na łodydze jak 
na walcu .obracać sie może. Żywi się sposobem zwierzę 
cym, zjadając rosnącą wkoło siebie trawę, którćj gdy za- 
braknie baraniec usycha, Niektórzy mniemali, Że ten 
zwierz szczególny był owocem pewnćj rośliny, a pod je- 
go wełną znajdowąło się bardzo słodkie'mięso.- Skaliger 
dodaje Że mięso barańca ugotowane, ma mićć smak do mię 
sa rakowego podobny i że z zakłólego barańca krew wy- 
tryska. Wielu naturalistów ukazywało w zbiorach swoich 
mniemaną barańca welnę, Kaempfer w podróży. swojćj 
pdo Tartarji, powziął zamiar nad tak szczególnem zwierzę« 
ciem bliżćj się zastanowić „ ale- mimo usilne Starania nić 
znalazł nic podobnego. Zdaniem jego ta śmieszna bajka 
stąd powstała, Że Tatarzy chcąc mićć piękne baranki, zwy- 
kli jagnięta z owiec wyparać, a delikatne ich futra prze- 
dawać handlarzom , którzy zajęci zyskiem i nieświadomi 
tamecznego języka, futra takowe za płód roślinny w Eu- 
ropie udawali. Kur. Pols, wspomina pismo SZoana o ba- 
rańcu na posiedzeniu towarzystwa uczonych w Londynie 
czytane, ale wspomina o nim w taki sposób , jakoby był 
pewny Że ten naturalista bajkę o barańcu w rzeczonóm 
piśmie aprobował. Tym czasem Sloane twierdzi, że tym 
sławnym barańcem jest gatunek pewnćj rośliny znajdu= 
jącej się w Scytji, którćj korzeń rozrasta się w odnogi czę- 
stokroć nad „stopę dłuższe. Z wierzchu ma być pokryty 
włosem jek jędwab delikatnym, na cztery cale wysokim. * 
Nadawano mu pospolicie kształt barana i w tym stanie do 
Europy przywożono. O takim to zapewne exemplarzu tój 
osobliwości, posiadanym w zbiorze roślin przez jednego 
lubownika botaniki w Warzawie, Kurjer Polski donosi. 
Można się jeszcze domyślać, iż gatunek paproci, który 
Linneusz, Polypodium Baromez nazywa, a który ma ko- 
rzeńwełnisty , z tychże powodów tak nazwał, z których 
jaszczurkę jednę nazwiskiem acerta Basiliscus oznaczył, 
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TEATR NARODOWY, — Orelo murzyn Wenecki. 
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